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Jadziemy 
br ■a ^ m e w i s k a
R O K R O C Z N IE  część m ło d z ie ­

ż y  h a rc e rs k ie j spędza fe r ie  z i­
m o w e  i w ita  N o w y  R o k  na  z i­
m o w is k a c h  i  k u rs a c h  sz k o le n io ­
w y c h . T ego roczne  z im o w e  w a ­
k a c je  na z im o w is k a c h  spędzi

W szkole nr 14

Białe wakacje“99
F E R IE  za pasem. Za  parę  d n i 

w y ru s z ą  w e  w s z y s tk ic h  k ie ru n ­
k a ch  poc iąg i, uw ożąc b ra ć  h a r­
cerską  „ w  P o lskę ”  na  zas łużony“ ” . , „iN IcwiUAirtllurj . uiuga jcab ti
w yp oczyn e k. N ie  wszyscy je a -  sla lu d z i d z ie ln ic y  n ad  O d rą  po trze  
n a k  w y je ż d ż a ją . Z  m y ś lą  O ty c h , b u ją c y c h  po m o cy . D o  ty c h  n a jb a r -  

• • a z ie j p o trze b u ją c y c h  d o trą  harc erze .
N ie  zap o m n ia n o  ta k ż e  o c h o ry c h  w  
S z p ita lu  n a G o lę c in ie , k tó rz y  w  N o ­
w y  R o k  o trz j  
n e  u p o m in k i.

M a js te rk o w ic z e  ko ń c zą  o s ta tn ie  
k a r m n ik i do  p ta s ie j s to łó w k i, a  b ry  
gad a  p o m o cy d o zorcom  s z y k u je  ło ­
p a ty .

W y m ie n iła m  ty lk o  n ie k tó re

n y m i H u ta  Szczec in  i S to czn ia  Ja c h ­
to w a . A le  n ie  ty lk o  b a w ić  się  będą  
zu ch y  1 h a rc e rze  Szczepu  n r  14. W  
o k re s ie  „ B ia ły c h  w a k a c ji“  szerze j a- 
n iże li d o tą d  ro z w in ą  d z ia ła lno ś ć  
„ N ie w id z ia ln e j R ę k i“ . D łu g a  je s t li

p ozo s ta ją cych  w  S zczecin ie  —
Szczep H a rc e rs k i p rz y  Szko le  
P od s taw ow e j n r  14 zo rg a n izu je  wy R o k  o trz y m a ją  ży c ze n ia  i  drób- 
„B ia łe  w a k a c je ”  w  m ieście . *
C hęć u cze s tn ic tw a  w  im pre za ch  
„B ia ły c h  w a k a c ji”  zg łos iło  100 
zu chó w  i  h a rce rzy , k tó rz y  p rz y  
p row adzać będą na  za jęc ia  sw o - ję ć  „ B ia ły c h  w a k a c ji“  w  szczep ie  
je  m łodsze rodzeństw o.

Z a ję c ia  te  o d b y w a ć  się  będ ą  
S z k o le  n r  14 od  godz. 8.00 do 15. 
a  p ro w a d z ić  je  b ęd ą d ru ż y n o w e : dh
Ir e n a  Jeż, d h . E lż b ie ta  P e rsch , d h . o rg a n izo w a n ia  pod ob n y ch  za jęć , 
E u g e n ia  G a la s  z p h m . D a n u tą  K o -  ™
s iło  n a czele. D o  n a jc ie k a w s z y c h  im -  - - ..
p re z  „ B ia ły c h  w a k a c ji“  n ależeć b ęd ą sie te ru * 
n ie w ą tp liw ie  im p re z y  sp o rtow e , w  
k tó ry c h  p rz e w id z ia n o : za w o d y  p in g ­
po n go w e, tu rn ie j sa n ec zko w y , m a łą  
o lim p ia d ę  zu c h o w ą , k u l ig  itp . D la  
d z ie c ia rn i o k o lic zn y c h  p rzed s zko li 
p rz y g o to w u je  się in s ce n izac ję  b a jk i  
„ C z te ry  p o ry  ro k u “  i te a tr z y k  k u ­
k ie łk o w y  „ K o t  w  b u ta c h “ . Z  d u żą  
n ie c ie rp liw o ś c ią  o c ze k iw a ć  b ęd ą z u ­
ch y  i h a rc e rze  b a lu  „ K ró lo w e j z i­
m y “  n a k tó ry  ju ż  w  te j c h w ili p rzy  
g o to w u je  się k o s tiu m y . S y m p a ty c y  
B o lk a  i L o lk a  będ ą  m ie li  o k a z ję  p rze  
ż y w a ć  p rzy g o d y  k o le g ó w  z e k ra n u  
je szcze raz.

D la  s ta rszy ch  h a rc e rz y  o rg a n iz u je  
się  k i lk a  w y c ie c z e k  do  za k ła d ó w  
'p racy , z  k tó ry m i ju ż  w  ty m  celu  
n a w ią za n o  k o n ta k t. S ą to  m ię d z y  in -

m łod z ie ż , p rz y g o to w u ją c a  się  w ie d z y  i  dośw iadczeń  w  p ra c y  
do p e łn ie n ia  fu n k c j i  w  d ru ż y -  h a rc e rs k ie j,  
nach , szczepach, re fe ra ta c h  h u f
ców . P ośw ięca  w ię c  w o ln y  czas S Z K O Ł A  In s tru k to rs k a  P a ła ­
n ie  ty lk o  na zabaw ę i  o dp oczy - cu  M ło d z ie ż y  w  S zczecin ie  o r -  
n ek  a le  i  na  zd obyc ie  n o w e j g a n iz u je  z im o w is k o  w  M ię d z y - 

, z d ro ja c h , p od sum ow u ją ce  t rw a -  
" ją c y  ju ż  k u rs  d ru ż y n o w y c h  d ru  

żyn  m łod szoh a rce rsk ich . K o ­
m enda H u fc a  Z H P  Ś w in o u jś ­
c ie  o rg a n iz u je  k u rs  szko le n io ­
w y  m łod z ie ży  s ta rsze j w  K o t l i ­
n ie  K ło d z k ie j.  R ó w n ież  w  
K o t l in ie  K ło d z k ie j,  w  W a m b ie ­
rzyca ch  W y d z ia ł M ło d z ie ż y  S ta r 
sze j K om en dy  C h o rą g w i p rze ­
p ro w a d z i k u rs  s z k o le n io w y  d la  
p rze w od n iczących  M łod z ie żo ­
w y c h  K rę g ó w  In s tru k to rs k ic h  
nasze j ‘ C h o rąg w i. P ra c o w i­
cie, a le  na  p ew no  w esoło  spę­
d z i z im ow e  fe r ie  k ie ro w n ic z a  
k a d ra  h u fc ó w  i  c h o rą g w i na 
z g ru p o w a n iu  w  m ie jsco w o śc i 
g ó rs k ie j Podzam ek. W y ja d ą  
na te  z im o w is k a  k ie ro w n ic y  re  
fe ra tó w  zuchow ych , m łod szo- i 
s ta rszo h a rce rsk ich  z h u fcó w , 
aby w sp ó ln ie  p ra cow a ć  nad 
p ro g ra m e m  d z ia ła n ia  naszej 
C h o rą g w i na  la ta  1969 —  1973.

W s z y s tk im  w y je ż d ż a ją c y m  ży  
czy m y  dużo  śn iegu i  w ie lu  a- 
t r a k c j i ,  tego samego życzym y 
ty m , k tó rz y  zostaną w  m ieśc ie  
i  ró w n ie ż  a tra k c y jn ie  spędzą 
z im o w y  o k re s  w y p o c z y n k u . (Ż)

S z k o ły  n r  14, w  k tó ry m  ta k a  fo rm a  
ic h  sp ę d zan ia  stosow ana je s t od k i l ­
k u  la t . D z ia ła ln o ś ć  p rz y je m n a  i  po­
żyteczna.

Z a c h ę c a m y  w ię c  in n e  Szczepy do

Wizyta
w  H o s to c k u
W  G R U D N IU  b ra tn ia  o rg a n iza c ja  

P io n ie ró w  N R D  im . E rn e s ta  T h a e l-  
m a n n a  obchodzi 20 roczn icę  p o w sta ­
n ia .

W  u ro czystośc iach  20 -lec ia , n a  za ­
p ro sze n ie  W o je w ó d z k ie j O rg a n iz a c ji 
P io n ie ró w  w  R o sto ck u  ucze s tn ic zy ła  
d e le g a c ja  C h o rą g w i S zczec ińsk ie j 
Z H P  w  s k ła d z ie :  K o m e n d a n t C h o rą ­
g w i h m . Tad e u sz  M o ż e jk o , K o m e n ­
d a n t h u fc a  C hoszczno  h m . W a n d a  
Z ia m c zo n e k , k o m e n d a n t h u fc ó w  m ie j 
sk ic h  Szczec ina, h m . M ie c zy s ła w  Sa­
d o w sk i.

N a  z d ję c iu :  D a n k a , d w ie  E le , K ry s ia , Jo la  i J u re k  p rzy g o to w u ją  k u ­
k ie łk i do  baśn i „4 p o ry  ro k u “ . F o t. S t. C ieś lak

U progu
Howega loku...

Z A  K IL K A  D N I p o w ita m y  zow ać za ba w y i  za jęcia. A  po  
N o w y  Rok. Że gn a jąc  się w  s ta -  z im o w e j p rz e rw ie  p rz y s tą p im y  
ry m  ro k u , ro b ią c  ro czn y  re m a - do  n ow ych  zadań w  sw o ich  d ru -  
n en t w ra c a m y  m yś lą  do tego żynach  i  szczepach. P os ta ra m y  
w szys tk iego  czego d o k o n a liś m y  się a by  w y k o n a ć  je  ja k  n a jrz e -  
naszą w sp ó lną  ca łoroczną  p racą, te ln ie j.
P rz y w o łu je m y  w sp om n ien ia  h a r Z  o k a z ji nadchodzącego N o -  
ce rsk ich  a k c ji,  obozów , b iw a - wego R oku  życzym y: 
kó w , w ę d ró w e k , c ie kaw ych  za- —  w s z y s tk im  zuchom  i  h a rce - 
ję ć  i  zabaw . Dziś  m ożem y p o - rzo m  d ob rych  w y n ik ó w  w  n a u -  
w iedzieć, że m in io n y  ro k  b y ł bo ce, pom yślnośc i w  N o w y m  Ro­
g a ty  i  p rz e ż y liś m y  w  n im  w ie le  ku , dużo n ow ych  c ie kaw ych  po­
w ażnych  w yd a rzeń . m y s łó w  w  codz ienne j p racy , du -

W  m a ju  wszyscy s ta n ę liś m y  żo radośc i w  pożytecznym  d z ia -  
do w y k o n a n ia  zadań A L E R T U  la n iu . C a łe j kadrze  in s tru k to r -  
N A C Z E L N IK A . Na hasło  „H a r -  s k ie j —  w ie lu  n ow ych  sukcesów  
ce rs tw o  —  b oh a te rsk im  d z ie -  i  s a ty s fa k c ji —  s p e łn ie n ia  oso- 
c iom  p o ls k im ”  —  o d d a liś m y  b is tych  m arzeń. W szys tk im  n a -
h o ld  n a jm ło d szym  bohate rom  szym  p rz y ja c io ło m  i  so juszn i-  
I I  w o jn y  ś w ia to w e j. ko m  pom yślnośc i w  N o w ym

O grom ną  różnorodnością  im -  R oku.
prez, a k c ji,  z lo tó w , sp o tka ń  —  
u c z c iliś m y  25 roczn icę  p ow sta ­
n ia  Ludow ego  W o jska  P o lsk ie ­
go.

Duże o żyw ie n ie  w  nasze j p ra ­
cy w n io s ła  ka m p an ia  z jazdow a. 
U cze stn iczy liśm y w  n ie j wszys­
cy. IV  Z ja z d  Z H P  poprzedzo­
n y  szeroką d yskus ją  nad  p ro g ra  
m em  nasze j p ra c y  na cz te ry  na ­
stępne la ta  —  u c z c iliś m y  a kc ją  
w ie lk ic h  czynów  społecznych. 
N a V  Z ja z d  P a r t i i —  ja k o  n a j­
m ło d s i gospodarze Z ie m i Szcze­
c iń s k ie j za m e ldo w a liśm y  w ła ­
dzom  p a r ty jn y m  o w y k o n a n iu  
czynu  zjazdow ego w a rto śc i 
1 240 000 z ło tych .

B oga ts i o now ą  w iedzę, bę­
d z iem y  p lan o w a ć, ja k  ją  pom no  
żyć w  ro k u  nadchodzącym . R ok  
1969 będziem y p rze żyw ać pod  
zn ak ie m  25 ro czn icy  pow stan ia  
P o ls k i L u d o w e j. P rzed  n a m i w ie  
le zadań.

N a jb liższe  p e rs p e k ty w y  z im o ­
we w a kac je . C hcem y je  spędzić  
c ie kaw ie  i  w esoło. R ozjedzie  
m y się na z im o w is k a , pozosta­
ją c  w  m ieśc ie  będziem y o rg an i

IZO M E N D A  
Z A C H O D N IO  -  P O M O R S K IE J  

C H O R Ą G W I Z H P  
W  S Z C Z E C IN IE

Kierowco
pomóż dziecku
G łó w n a  K w a te ra  Z H P , Z arząd ł 

G łó w n y  Z M W , Z a rzą d  G łó w n y  T P D  
w s p ó ln ie  z in n y m i o rg a n iz a to ra m i  
o g łosili k o n k u rs  pod has łem  „ K ie ­
ro w c o  p om óż d z ie c k u !“

K o n k u rs  je s t ap e le m  do k ie ro w ­
có w  sam ochodów  osobow ych  i  au to ­
b u sów  a b y  p o d w o z ili do  szk ó ł d z ie ­
c i z o d leg łyc h  m ie jscow ości. K a ż d y  
k ie ro w c a , b io rą c y  u d z ia ł w  te j a k ­
c j i, zb ie ra  od p rzew o żon y ch  d z ie c i 
k u p o n y  w y d a n e  i  o s tem plo w an e p rz e z  
szko łę . K u p o n y  n a le ży  w y s ła ć  l i ­
s tem  po lec o n ym  w  o kre sie  m ię d z y  
1 a  15 m a ja  1969 r. do je dne go  z o r ­
g a n iza to ró w  a k c j i .  N a  u c z e s tn ik ó w  
ko n k u rs u  c ze k a ją  cenne n a g ro d y *  
k tó re  roz lo s ow an e  będą 1 c z e rw c a  
1969 r . w  M ię d zy n a ro d o w y m  D n iw  
D zie c k a .

L ic ząc  n a  życ z liw o ść  1 sp o łe czn a  
podejście, o rg a n iza to rzy  k o n k u rs u  
z w ra c a ją  się z ap e le m : K ie r o w c o *  
Z a trz y m a j s ię ! P o d w ie ź  sw o im  sa­
m ochodem  d zieci id ą ce  lu b  p o w ra ­
ca ją ce  ze s zk o ły !  <2>

N A S Z E  Z A D A N IA  —  N A S Z E  Z A D A N IA  —  N A S Z E  Z A D A N IA  —  N A S Z E  Z A D A N IA  —  N A S Z E  Z A D A N IA  —  N A S Z E

P o ls k a  d e leg ac ja , w s zęd z ie  serdecz  
n ie  w ita n a  i  p rz y jm o w a n a , w z ię ła  m . 
in .  u d z ia ł w  W o je w ó d z k im  Z lo c ie  
M ło d z ie ż y  P io n ie rs k ie j w  R ostocku, 
w  s p o tk a n iu  a k ty w u  in s tru k to ró w  i 
p io n ie ró w  z  w ła d z a m i p a r ty jn y m i i 
p a ń s tw o w y m i z  I  s e k re ta rz e m  K o rn i 
te tu  O k ręg o w e g o  S E D , to w . H a r r y m  
T is ch em . Z w ie d z iła  D o m y  P io n ie ra , 
S to czn ię  w  R o sto ck u , u cze s tn ic zy ła  
w  w ie lu  w y s ta w a c h , k o n c e rta c h , spot 
k a n ia c h .

Szczególną u ro czy stośc ią  b y ło  od ­
s łon ięc ie  o b e lisk a  z o k a z ji n a d a n ia  
p io n ie ro m  s zk o ły  w  S tra ls u n d z ie  -  
im ie n ia  E g o n a S c h u ltza , żo łn ie rza  
N a ro d o w e j A r m ii  L u d o w e j N R D  z a ­
m o rd o w a ne g o  w  1964 r. p rz y  B ra m ie  
B ra n d e n b u rs k ie j w  B e rlin ie .

Podczas p o b ytu  naszej d e le g a c ji w  
R ostocku  uzgo dn ion o  ta k ż e  p la n y  da! 
szej w s p ó łp ra c y  b ra tn ic h  o rg a n iza c ji. 
O b o k  w y m ia n y  g ru p  p io n ie ró w  i  h a r  
c e rz y  podczas a k c j i  le tn ie j -  od 
1969 r. b ęd z ie  p ro w a d zo n a  w y m ia n a  
g ru p  sp e c ja ln o ś c io w y ch  p io n ie ró w  z 
R o sto ck u  i h a rc e rz y  szczec ińskich , 
ta k ic h  sp ecja lności ja k :  żeg la rs k ie , 
tu ry s ty c zn e , tec hn iczn e , ob ro n ne . 
P ro w a d zo n e  ro z m o w y  b y ły  w ię c  roz  
sze rze n iem  d o ty ch c zas o w ej, w ie lo le t­
n ie j w s p ó łp ra c y  naszej C h o rą g w i z 
p io n ie ra m i z R o sto ck u . (z)

Z A U W A Ż Y L IŚ C IE  zapew nę 
na m u n d u rz e  d ru h a  d ru ż y n o ­
w ego s k ro m n y  n ie b ie s k i zna­
czek z G ry fe m  g rz e ją c y m  się  
p rz y  o gn isku . W  w ie lu  izbach  
i k ą c ik a c h  h a rc e rs k ic h  h on o ro ­
w e  m ie js c e  z a jm u je  p ro po rze c  
z ty m  sa m ym  w iz e ru n k ie m . Za  
ró w n o  na znaczku  ja k  i p ro p o r­
cu w id n ie je  n ap is  H A R C E R ­
S K A  S Ł U Ż B A  Z IE M I S Z C Z E ­
C IŃ S K IE J . Są to  sym b o le  w y ­
ko n a n y c h  przez d ru ż y n y  i in ­
s t ru k to ró w  zadań spo łecznych  
H A R C E R S K IE J  S Ł U Ż B Y  Z IE ­
M I  S Z C Z E C IŃ S K IE J  z a w a r­
ty c h  w  O dznace C h o rą g w ia n e j. 
O dznakę  C h o rą g w ia n ą  o trz y m u  
ją  d ru ż y n y  zuchow e , h a rc e r­
s k ie , M łod z ie żow e  K rę g i I n ­
s tru k to rs k ie  o ra z  in s t ru k to rz y  
po s p e łn ie n iu  trz e c h  w a ru n k ó w :
1. D ru ż y n a  u b ie g a ją c a  się  o p rz y ­

zn a n ie  O d z n a k i, p ra c u je  n ła n o w o  
i  s y s te m atyc zn ie . W szysc- człon ­
k o w ie  d ru ż y n y  s ta n o w ią  dyscy­
p lin o w a n y  a k ty w , k o le k ty w  zdo l­

n y  d o  p o d e jm o w a n ia  w a żn y c h  za ­
d a ń  społecznych.

2. D ru ż y n a  z re a lizo w a ła  p ro g ra m  
tzn . m in im u m  w ie d zy  o m o rzu  
1 w o d z ie  tzn .:
— o i le  są k u  tem u  w a ru n k i k a ż ­

d y  z c z ło nk ó w  d ru ż y n y  zd o b y­
w a  lu b  d o sk o na li s w ą  u m ie ję t ­
ność p ły w a n ia .

W  ro k u  h a rc e rs k im  1968/69 
za szczegó ln ie  w ażne  zadan ia  
o rg a n iz a c ji h a rc e rs k ie j w  w o je ­
w ó d z tw ie  Rada C h o rą g w i u zna ­
ła :

—  H a rc e rs k i C zyn  na  2 5 -le -

Zdobywam y 
Odznakę Chorągwianą

— p rz y n a jm n ie j je d n a  zb ió rk a  
d ru ż y n y  w  ciągu  ro k u  pośw ię ­
cona b y ła  zag a d n ien io m  gospo­
d a rk i m o rs k ie j,

— k a ż d y  zastęp  p o d ją ł je d n o  za ­
d a n ie  o c h a ra k te rze  m o rs k im  
n p . z „c z ło w ie k ie m  m o rz a “  o -  
p ra c o w a ł m a pę  m o rs k ic h  k o n ­
ta k tó w  Szczecina ze  św ia te m  
itp . D ru ż y n a  zu ch o w a zd o b y ła  
spra w n o ść  m a ry n a rza .

3. D ru ż y n a  p o d ję ła  re a liz a c ję  2 z a ­
d a ń  sp o łecznych  z zes taw u  zad a ń  
szczegó ln ie  w a żn y c h  n a ro k  b ie ­
żąc y .

c ie  P o ls k i L u d o w e j, in a u g u ro ­
w a n y  w  tra k c ie  p rz y g o to w a ń  
do I V  Z ja z d u  Z H P  i  V  Z ja z d u  
P a r t i i .  C zyn  te n  w y ra ż a ć  się 
p o w in ie n  pop rzez a k ty w n y  u -  
d z ia ł każdego h a rce rza  w  z m ie ­
n ia n iu  na lepsze w ła sn eg o  ś ro ­
d o w is k a  w  z n a jo m o śc i p e rs p e k ­
t y w  ro z w o jo w y c h  w ła sn eg o  śro 
d o w is k a  i  s o lid n y m  p rz y g o to ­
w a n iu  s ię  każdego h a rce rza  do

re a liz a c ji p rz y s z ły c h  zadań bu-* 
d o w n ic tw a  soc ja lis tycznego. J e ­
d n y m  z w a ru n k ó w  je s t  rz e te ln y  
i  s o lid n y  s tosunek do  n a u k i f  
o bo w ią z k ó w  szko lnych .

—  S o lida rn o ść  z  d z ie ć m i i  
m łodz ieżą  w a lczącego W ie tn a ­
m u .

—  P rz y w ią z a n ie  do pra s ta re j 
Z ie m i S zczec ińsk ie j, w y ra ż a n e  
p am ięc ią  p o m o rd o w a n ych  Po­
la k ó w  —  c z ło n k ó w  Z w ią z k u  
P o la k ó w  w  N iem czech , in s t ru k ­
to ró w  i  h a rc e rz y  p o w s ta łe j 
p rze d  25 la ty  1 d ru ż y n y  h a rc e r­
s k ie j w  S zczecin ie , w y ra ża n e  
p am ięc ią  o żo łn ie rz a c h  i  osacf^ 
n ik a c h  p o le g ły c h  w  w a lce  o  wy, 
z w o le n ie  i  zagospodarow an ie  
Z ie m i S zczec ińsk ie j.

(Dalszy ciąg na  s tr. 4  I IT >



Witamy
w instruktorskiej rodzinie...

W  Szczepie im . A . Zawadzkiego

Turniej Drużyn 
Harcerskich-

pom ysł dobry, a le ...

U R O C Z Y S T A  z b ió rk a  k rę g u  
in s tru k to rs k ie g o  ro zp o czę ta . K o  
m e n d a n t k rę g u  — p h m  W l. 
L itw in  s k ła d a  ra p o r t  z -c y  k o -  
m e n ta n ta  C h o rą g w i h m . G eno­
w e fie  B oźko . Ń a- z d ję c iu : u ro  
czy sta  c h w ila . Ż o łn ie rze , a  je d  
nocześnie h arc ersc y  w y ch o ­
w a w c y  s k ła d a ją  u ro czy ste  zo­
b o w ią zan ia  in s tru k to rs k ie .

W  S Z C Z E P IE  IM .  A L E K ­
S A N D R A  Z A W A D Z K IE G O  
p rzy  Technikum  Samochodo­
w y m  w  Szczecinie odbyła się 
ostatnio im preza  pt. „ T u rn ie j 
D ru ży n  Harcerskich”. N a  s ta r­
c ie  stanęły dw ie drużyny: 106 
D H  M otorow a i 102 D H  L o tn i­
cza. Im preza  organizowana by ­
ła  w  sali w edług tradycyjnych  
m etod „zgaduj-zgaduli” —  kon­
kurs, p rzeryw n ik  w okalny  lub  
m uzyczny, konkurs itd . Tem a­
ty k a  konkursów  dotyczyła  
spraw  harcerskich i szkolnych  
oraz h istorii W ojska  Polskiego.

In ic ja ty w a  n iew ą tp liw ie  cen­
na  i  mogąca wnieść istotne e- 
lem enty  poznawcze a także w y ­
chowawcze. Regulam in k o n k u r­
su zakładał m. in. punktow anie  
n ie  ty lko  dobrych odpowiedzi 
(bo z ty m i różnie bywało), ale  
ta k że  stanu obecności we  
współzawodniczących d ru ży ­
nach, stopnia i prawidłow ości 
um undurow ania  (co uw ażam y  
za  n iezw ykle  praw id łow e  i po­
żądane), punktow anie liczby  
sym patyków  obu drużyn —  by ­
l i  bow iem  zaproszeni rodzice i 
koledzy współzawodniczących  
harcerzy. D la  zw ycięzców d y ­
re k to r  Technikum  ufundow ał 
puchar przechodni (zdobyła go 
102 drużyna lotnicza stosun­
k ie m  punktów  45:13) gdyż p la ­
n u je  się kontynuow anie te j i -  
n ic ja ty w y  wśród 11 drużyn  
szczepu zrzeszających ok. 500 
harcerzy z ponad 1 tys. ucz­
n ió w  szkoły.

N a  im p re z ie  lic z n ie  s ta w il i  
s ię  też in s tru k to rz y  harce rscy  
z  T e c h n ik u m  ja k  i  p rz e d s ta w i­
c ie le  K om en d  C h o rą g w i i  H u f ­
ca.

N ie m n ie j je d n a k  —  w  m y ś l 
jp rz y s ło w ia  —  ty lk o  ten  co n ic  
n ie  ro b i n ie  ro b i b łę d ó w . D la ­
tego też w y ra ż a ją c  sw o je  u zna ­
n ie  za in ic ja ty w ę  c h c ie lib y ś m y  
się usto su nko w a ć do n ie k tó ry c h  
s p ra w , k tó re  b yć  może w  to ­
k u  p rz y g o to w a ń  i  sam ej im p re ­
zy  u sz ły  uwadze.

Z a c z n ijm y  może po k o le i.
P o  p ie rw sze  —  sam k o n k u rs . 

O  ile  w ie le  t ru d u  w ło żo no  w  
re d a k c ję  p y ta ń , o ty le  m łodz ież 
b y ła  n ie z b y t p rz y g o to w a n a  z 
ty c h  zagadn ień . Bo p ra w d o p o ­
dob n ie  o k re ś len ie  te m a tu  je sz­
cze n ie  w ys ta rc z a  by w y ty p o ­
w a n i z d ru ż y n  „z a w o d n ic y ”  
zg rom adza li i o p a n o w a li odpo­
w ie d n i m a te r ia ł.  D la tego  w  
ty c h  p rz y p a d k a c h  w id z im y  ko ­
n ieczność ściś le jszego o k re ś le ­
n ia  te m a tu , a może n a w e t w y ­
w ie sze n ia  l is ty  p y ta ń . Z m o b ili­
z u je  to  h a rc e rz y , by z pom ocą 
k o le g ó w  i  in s tru k to ró w  p rz y ­
g o to w a li i  o p a n o w a li o dp ow ie ­
d z i. K o n k u rs y  będą w ów czas 
p rze p ro w a d zan e  s p ra w n ie j i 
p rz y n io s ą  w ię c e j p o ż y tk u  ta k  
s a m ym  za w o d n ik o m  ja k  i w i ­
d o w n i —  z a k ła d a m y  przec ież, 
że m a ją  one tra nsp o no w a ć  pe ­
w ie n  m a te r ia ł p oznaw czy , cze­
goś uczyć, o czym ś in fo rm o w a ć .

S p ra w a  d ru g a  —  p io s e n k a . B y ć  
m oże, że d ru ż y n y  je szc ze  n ie z b y t  
d o b rze  ś p ie w a ją  (czego  d o w o d e m  
m o że  b y ć  fa łs z y w e g o  za n u c e n ia  
p rz e z  je d n ą  z d r u ż y n  p io s e n k i n a  
co k u  h a rc e rs k ie m u  z d z iw ie n iu  n ie  
z a re a g o w a ł ża d e n  z in s tru k to ró w  
le c z  d la c ze g o  te j  t a k  b a rd zo  h a r ­
c e rs k ie j „ d y s c y p lin y ”  n ie  w łą c zo n o  
do  k o n k u rs u  .B y łb y  to  p rz e c ie ż  bo ­
dziec do  le psze go  o p a n o w a n ia  h a r ­
cerskiego  re p e r tu a ru  i im p re z a  n ie  
b y ła b y  m o że  t a k  je d n o s ta jn a . W y ­
s tę p y  s z k o ln y c h  zes p o łó w  a r ty s ty c z -  
n ye h  acz m iłe , n ie  n o s iły  p rzec ież  
p ra w d z iw ie  h a rc e rs k ie g o  n a s tro ju  i 
a tm o s fe ry .

S p ra w a  trz e c ia  — im p re z a  t rw a ła  
po n ad  t r z y  g o d z in y . T e  t r z y  go d z i­
n y  je j  u c ze s tn ic y  n ie  lic z ą c  osób. 
k tó re  b r a ły  u d z ia ł w  k o n k u rs a c h  
s p ę d z iły  n a s iedząco. G d z ie ż  t u  h i­
giena? N ie  p rz y p a d k ie m  p rzec ie ż  
le k c ja  t r w a  45 m in u t  a  na „ d o ro ­
s ły c h ”  im p re z a c h  p o  g o d z in ie  ro b i 
się p rze rw ę .

N ie  podoba ło  się n am  też, że 
h a rce rze  w  pom ieszczen iu  s ie­
d z ie li w  n a k ry c ia c h  g ło w y . We 
d łu g  n a m  zn an ych  zw ycza ­
jó w , do p rz e b y w a n ia  w  pom ie ­
szczeniach w  n a k ry c ia c h  g ło w y  
u po w a żn ion e  są je d y n ie  p oczty  
sz tan d a row e . M a ła  rzecz, a je d ­
n a k  też w y ra b ia  n a w y k i,  k tó ­
re  w  in n y c h  o ko liczno śc ia ch  
s ta ra m y  się zw a lczyć .

W s zys tk ie  te  u w a g i p o c z y n i­
liś m y  n ie  d la  p og nę b ie n ia  o r ­
g a n iz a to ró w  im p re z y , k tó rą  u - 
zn a je m y  w  p om yś le  za poży­
teczną i  godną  rozszerzen ia  na 
in n e  ś ro d ow iska , lecz g w o li 
p rz e m y ś le n ia  ty c h  s p ra w  przez 
Szczep im . A le k s a n d ra  Z a w a dz­

k ie go  i  p rz y s z ły c h  n a ś la d o w ­
ców . N aszym  zdan iem  w  im ­
p re z ie  p rz y d a ły b y  się e lem en­
ty  te ren o w e , ro z g ry w a n e  choć­
b y  na b o isku  lu b  w  s a li g im ­
nas tyczne j ( ty p  zabaw  i  g ie r 
z ręcznośc iow ych), a także  w ię k ­
sza w id o w n ia  z łożona z z a p rzy ­
ja ź n io n y c h  d ru ż y n  tego samego 
bądź in n y c h  szczepów. N ie  
chcem y daw ać tu  g o to w e j re ­
cepty —  począ tek zos ta ł z ro ­
b ion y , re a liz a c ja  p om ys łu  za­
leży te raz  ty lk o  od w y k o n a w ­
ców. A  za tem  pow odzen ia  d ro ­
dzy d ru h o w ie ! (w it)

N IE M A L  z k a ż d y m  d n ie m  p ow iększa  się ro d z ina  h a rc e rs k ic h  
in s tru k to ró w . P rz y b y w a ją  do n ie j co raz n o w i en tu z jaśc i 
w d z ię c z n e j, a le  p rzec ież n ie ła tw e j p ra c y  w y c h o w a w c z e j w  h a r ­
c e rsk ich  szeregach.

N o w y  m łod z ie żow y  k rą g  in ­
s t ru k to rs k i p o w s ta ł n ied a w n o  
w  w o liń s k im  h u fc u  im . M a ry ­
n a rk i W o je nn e j. A kces  do k rę ­
gu, d z ia ła jącego  pod k ie ro w n ic ­
tw e m  p hm . W ła d y s ła w a  L i t w i ­
na zg łos iło  21 in s t ru k to ró w  —  
ż o łn ie rz y  i  o fic e ró w . P o tra f ią  
on i u m ie ję tn ie  d z ie lić  czas m ię ­
dzy o d p o w ie d z ia ln a  służbę  w  
w o js k u , a p racę  z m łodz ieżą.
D z ię k i n im  ju ż  dziś żyw o  w y ­
s ta r to w a ły  do p ra c y  lic z n e  w  
Ś w in o u jś c iu  d ru ż y n y  s p e c ja ln o - 
ściowe. 29 lis to pa d a  b r. m ło ­
d z ieżow y —  w o js k o w y  k rą g  in ­
s t ru k to rs k i z o rg a n iz o w a ł u ro ­
czystość. podczas k tó re j cz łon ­
k o w ie  k rę g u  z ło ż y li zobow iąza ­
n ie  in s tru k to rs k ie .

Sala ś w in o u js k ie g o  k lu b u  b u ­
d o w la n y c h  w y p e łn io n a  b y ła  w  
ty m  d n iu  po b rzeg i in s t ru k to ­
ra m i n ie  ty lk o  z w o jsko w eg o  
k rę g u . N a u roczystość p rz y b y li 
ta kże  c z ło n k o w ie  k ie ro w n ic tw a  
ko m e nd y  C h o rą g w i o raz  b a w ią ­
ca na Ż ie m i S zczec ińsk ie j de­
legacja  o rg a n iz a c ji p io n ie rs k ie j 
F D J  z R ostocku . In s tru k to rs k ie  
sp o tka n ie  po łączono  z t ra d y c y j­
n y m i „a n d rz e jk a m i”  p e łn y m i 
d o b re j, p o m ys ło w e j zabaw y.

P E Ł N O  śm iec h u  i zab a w y  
b y ło  podczas d ru g ie j części 
s p o tk a n ia , k tó rą  w y p e łn iły  tra ­
d y c y jn e  ..a n d rz e jk i” . N a jw a ż ­
n ie jsze  są oczy w iś c ie  h o rosko ­
p y , ja k ie  w ró żą  p rze m y ś ln e  f i ­
g u rk i u k s z ta łto w a n e  z lanego  
przez p ie rśc io n ek  w osku .

C ie k a w e , ja k a  Itn u rk a  u ło ży  
się naszem u p rz y ja c ie lo w i z 
Ń R D , p rze w o d n ic zą c e m u  d ele­
g a c ji p io n ie ró w  z R ostocku  —  
O tto  K las ch k e?

IN S T R U K T O R Z Y  —  J U ­
R O R Z Y  m a ją  g roźne  m in y ,  
a le  n ie  będzie  c h yba  ta k  
źle...

F o to : S t. C IE Ś L A K

Przyjaciele z Rostocku
Ż Y W E  I  S E R D E C Z N E  są 

k o n ta k ty  szczecińsk ich  ha rce rzy  
z p io n ie ra m i z N ie m ie c k ie j R e ­
p u b lik i D e m o k ra ty c z n e j. L ic z ­
ne g ru p y  p io n ie ró w  p rz e b y w a ją  
co ro ku  na Z ie m i S zczec ińsk ie j 
na lic z n y c h  w yc ie czka ch  a ta k ­
że na m ię d z y n a ro d o w y m  obo­
z ie  h a rc e rs k im  „ M A L T A ”  w  
N iechorzu .

R ów n ież nas i h a rce rze  czę­
sto w y je ż d ż a ją  do p rz y ja c ió ł z 
N R D . O d w ie d za ją  p io n ie ró w  w  
Rostocku, uczestn iczą w  m ię ­
d zyna ro do w ym  obozie p io n ie r­
sk im  w  P re ro w . W ie le  d z ie w ­
cząt i  ch łop có w  zd o ła ło  n a w ią ­
zać ju ż  b lis k ie , bezpośredn ie  
w ię zy  z k o le g a m i po d ru g ie j 
s tro n ie  O dry .

W yrazem  ty c h  serdecznych 
k o n ta k tó w  b y ła  także  o s ta tn ia  
w iz y ta  trzyo sob o w e j d e le g a c ji 
in s tru k to ró w  o rg a n iz a c ji p io ­
n ie rs k ie j O kręgow ego  K o m ite ­
tu  F D J  z R ostocku . D e le ga c ji 
p rz e w o d n ic z y ł z-ca w y d z ia łu  
szko lno -h a rce rsk ie go  O K  FD J

—  O tto  K la schke . N a s i go­
ście zapozna li s ię  z lic z n y m i 
p ro b le m a m i p ra c y  szczecińsk ie ­
go h a rc e rs tw a , o d w ie d z ili T rz e ­
b ież i  Ś w in o u jśc ie , s p o tk a li się 
także  z k ie ro w n ic tw e m  K W  
P Z P R  oraz  z re d a k c ją  „K u r ie ­
ra  S zczecińskiego” , w yd a jące g o

ja k  w ie m y  nasz s ta ły  dod a te k  
„H a rc e rs k i T ro p ” .

W  o s ta tn ic h  d n ia ch  p io n ie ró w  
z R ostocku  re w iz y to w a ła  de le ­
gac ja  K o m e n d y  C h o rą g w i, u - 
czestn icząc w  u roczystośc iach  
ju b ile u s z u  20-lecia  F D J . (kg)

5 lat studenckiego kręgu
S T U D E N C K I K rą g  In s t r u k ­

to rs k i p rz y  I I  S tu d iu m  N a u c z y ­
c ie ls k im  obchodzi ju b ile u s z o w ą  
p ią tą  roczn icę  d z ia ła ln o śc i. 
„P rz y p is a n y  K om en dz ie  C horąg  
w i K rą g  zrzesza 35 a k ty w n y c h  
s tu d e n tó w , p ro w ad zą cych  c ie ­
k a w ą  i  bogatą  d z ia ła lność .

Ucząc s ię  p ra c y  h a rc e rs k ie j,  
z d o b yw a ją c  in s tru k to rs k ie  s z li­
f y  —  p ro w ad zą  d ru ż y n y  h a r ­
c e rs k ie  p rz y  S zko le  Ć w iczeń . 
T a m  p ra k ty c z n ie  sp ra w dza ją  
s w o ją  w ie d zę  pedagogiczną  i  
m e to d y  p ra c y  w  d ru ż y n ie  zdo­
b y te  na k u rs a c h  i  szko len iach .

Po skończen iu  s tu d ió w , o b e j­
m u ją c  n a u c z y c ie ls k ie  posady, 
k o n ty n u u ją  sw ą in s tru k to rs k ą
d z ia ła lność .

O rg a n iz a to re m  K rę g u  i  k i lk u ­
le tn im  o p ie ku ne m  b y ła  hm . H e  
le na  S za fra ń ska , zas łużony pe­
dagog, obecn ie  cz ło ne k  K o m e n ­
d y  C h o rą g w i Z H P . O d 3 la t  m e 
cena t p rz e ją ł z n an y  dz ia łacz  
h a rc e rs tw a , w y k ła d o w c a  I I  S N  
h m . K a z im ie rz  Ja skot.

W  c ią gu  swego p ię c io le tn ie g o  
is tn ie n ia  K rą g  o rg a n iz o w a ł obo­
zy  w ę d ro w n e , z im o w is k a , cz łon  
k o w ie  K rę g u  p e łn ią c  fu n k c je  
in s tru k to rs k ie  uczestn iczą  ro k ­
ro czn ie  w  a k c ja c h  le tn ic h . O r­
g a n iz u ją  d la  sw ych  podop iecz­
n ych  d ru ż y n  b iw a k i,  w ie c z o rn i­
ce, im p re z y , g ry  te ren o w e . Uczę 
stn iczą  w e  w s z y s tk ic h  a k c ja c h  
c e n tra ln y c h  i  chorą  g w ia n y c h . 
Na z b ió rk a c h  K rę g u  w y m ie n ia ją  
dośw iadczen ia , d y s k u tu ją , ja k  
u d o s k o n a lić  p ra cę  w  sw o ich  d ru  
żynach . O rg a n iz u ją  także  d y ­
s ku s je  na  te m a ty  współczesne­
go życ ia , zaprasza jąc  na n ie  c ie  
k a w y c h  lu d z i.  Z d o b y w a ją  now ą  
w iedzę  i  dośw iadczen ie . W ie lu  
s tu d e n tó w  o pu śc iło  m u ry  ucze l­
n i ze z d o b y ty m  s to p n ie m  in ­
s tru k to rs k im .

Z a m ie rz a ją  poszerzyć a k c ję  
s zko len io w ą  K rę g u  i ro zb u d z ić  
za in te re sow an ia  o gó łu  s tud e n ­
tó w  p ra cą  w y c h o w a w c z ą  in ­
s tru k to ra  ha rce rsk ieg o . M a ją  
a m b ic ję , a by  ic h  d ru ż y n y  b y ły  
w zo rce m  a tra k c y jn e j d z ia ła ln o ­
śc i h a rc e rs k ie j.

P ra c y  pedagoga, k tó ra  ic h  
czeka, t ru d n e j i o d p o w ie d z ia l­
n e j,  n ie  da s ię  o d d z ie lić  od dz ia  
ła ln o ś c i spo łecznej. P racę  w  o r ­
g a n iz a c ji h a rc e rs k ie j t r a k tu ją  
w ię c  ja k o  u z u p e łn ie n ie  i w z b o ­
gacenie  w y c h o w a w c z y c h  poczy­
n ań  szko ły .

(2)



Popołudnie w Pałacu
K A Ż D E G O  p o p o łu d n ia  w  k ie ru n k u  sąs iad u ją cych  ze sobą w y m i te c h n ik a m i m a la rs tw a , r y  

b u d y n k ó w  p rz y  a l. W o jska  Polsk iego , podąża ją  g ro m a d k i d z iec i s u n k u  i  rzeźby. S koń czy ła  w ła ś  
i  m łodz ieży. Zza o k ien  b u d y n k ó w  dobiega n ieu s tan n y  g w a r n ie  za jęc ia  n a jm ło dsza  g rupa  
d z iec ięcych  g łosów . O ko ło  30 p ra c o w n i, ponad  50 p ra c o w n ik ó w  u c z e s tn ik ó w  p ra c o w n i. O p row a
d y da k tycznych , 2633 u czes tn ików  s ta łych  za jęć oraz o ko ło  100 
tys ię cy  o db io rcó w  im p re z  m asow ych  (ta k ic h  ja k :  k o n ku rsy , 
pokazy, w ys tę py ) —  o to  szczeciński Pa łac M łod z ie ży  im . W ie l­
k ie j R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j, na js ta rsza  tego ty p u  p lacó w ka  
w  Polsce, je d n a  z czterech  obecnie  d z ia ła ją cych  w  k ra ju .  Spo­
śród k ilk u d z ie s ię c iu  p ra c o w n i P ałacu , każda  ma do zaprezento ­
w a n ia  c ie kaw e  fo rm y  p ra c y  i  c ie kaw e  e fe k ty  s w o je j d z ia ła l­
ności.

O to  p ra c o w n ia  ję z y k a  espe- tu je  tu  sw o ją  w ra ż liw o ś ć  p la -  
ra n to . 20-osobowa g ru p k a  c h ło p  s tyczną  na z ja w is k a  o ta c z a ją - 
c ó w  i  d z iew czą t za ję ta  je s t cego ś w ia ta , zd obyw a  p ods ta -

d zan i p rzez  in s t ru k to ra  i  k ie ­
ro w n ik a  p ra c o w n i — S ta n is ła ­
w a  R u d z ik a , o g lą d am y n a jn o w ­
sze d z ie ła  m ło d y c h  p la s ty k ó w  
w y k o n a n e  na o s ta tn ic h  za ję ­
c ia ch  p łasko rze źb y  o tem atyce  
ro ś lin n e j i  z w ie rzę ce j, odznacza 
ją ce  s ię  n iem a łą  o ry g in a ln o ś c ią  
i  ta le n te m  ic h  a u to ró w .

W y z w a la n ie  u d z iec i i  m ło ­
dz ieży  zdo lnośc i p las tyczn ych

Młodzi wychowawcy 
na start!
J U Ż  za m ies ią c , w  s ty c z n iu , 

z o k a z ji 20 ro c z n ic y  z jednocze ­
n ia  p o lsk ieg o  ru c h u  ro b o tn icze -

Jedną  z p o w a żn ie jszych  p as ji 
c z ło n k ó w  k rę g u  je s t dyskus ja . 
O s tra , odw ażna i na czasie. 
Żadne chyba  z w y d a rz e ń  p o li­
ty c z n y c h  n ie  pozos ta je  w  krę g u  
bez echa. Jest to  d ob rą  nauką  
p o lity c z n e g o  m y ś le n ia , p rze m yś­
la n ie  w iązanego  z d z ia ła ln o śc ią

go, w  S a li K a m e ra ln e j Z a m k u  społeczną i W ychow aw czą  w  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  o d b ę d z ie “ ś ro d o w is k u  dz iec ięcym  i  ró w ie ś  
się I  W o je w ó d z k i T u rn ie j M ło -  n iczym .

w ła ś n ie  sp orządzan iem  ry s u n -  w o w e  w ia d o m o ś c i o p la s tyce  o d b y w a  s ię  n ie  ty lk o  w  p ra c o w
k ó w  do k o le jn e g o  w y d a n ia  m ię  0ra z  zapozna je  s ię  z p od s taw o - 
d z y n a ro d o w e j g aze tk i d z iec ię ­
ce j w  ję z y k u  esperanto  —  ,.G ra j 
n o j en V e n to ” , k tó re j re d a k c ja  
m ie ś c i s ię  w  S z w a jc a r ii.  N ie ­
d aw n o  s k o ń czy ła  za jęc ia  n a j­
m łodsza  g ru p k a  m łod z ie ży , u -  
cząca s ię  w  ra m a ch  tz w . s z k ó ł­
k i  e s p e ra n c k ie j p od s taw  tego 
m ięd zyna ro d ow e g o  ję z y k a . P ro ­
w adzona od 5 la t  p rzez S te fa ­
n ię  P a licę , p ra c o w n ia  ję z y k a  
e spe ran to  s k u p ia  obecn ie  120 
m ’ o dych  u czes tn ików .

D z ie c i uczęszczające do p ra ­
c o w n i espe ran to  p ro w ad zą  w  
ty m  ję z y k u  lic z n ą  ko re spo nd e n  
i- ję  ze s w o im i ró w ie ś n ik a m i z 
w ie lu  k ra jó w  ś w ia ta . O g ląd a ­
m y  w ła ś n ie  l is t ,  k tó r y  nadszed ł 
p rze d  k ilk o m a  d n ia m i od uczeń 
n ic  sz k o ły  ś re d n ie j z m ia s ta  
F o rta le z a  w  B ra z y li i.

N a jw y ż e j z w s z y s tk ic h  p ra ­
c o w n i P a łacu  M ło d z ie ż y  m ie ś ­
c i s ię  P ra c o w n ia  P la s ty k i.  Już  
p rz y  w e jś c iu  w ita  nas tu  m a ła  
ekspo zyc ja  ry s u n k ó w  d z iec ię ­
cych . Ze zg ro m ad zo nych  w  ob ­
s z e rn e j p ra c o w n i rzeźb  i  p ła s ­
ko rze źb  w  g ip s ie  i  w  g lin ie ,  
ry s u n k ó w  i  m a lu n k ó w  w  szk le , 
m ożna b y  u rz ą d z ić  n ie m a łą  w y  
s taw ę  p ra c  u c z e s tn ik ó w  P a ła ­
cu. 120 ch ło p có w  i  d z ie w czą t w  
w ie k u  od 10 do  18 la t ,  k s z tá l-

n i. T e m a ty  do sw o ich  p ra c  zdo-

N A  Z D J Ę C IU : Jacek, Ja ­
re k  i  Zbyszek  w  p ra c o w n i 
p la s ty k i.

Fo t.: ST. C IE Ś L A K

B A J K A

P E W N E G O  ra z u  g a w ro n  zobaczy ł na d rz e w ie  lis z k ę  spoży­
w a ją c ą  z ie lo n y  liść.

—  K r r ,  k r r !  Cóż za w s p a n ia ła  zdobycz. Z a ra z  ją  sobie  z je m .
L is z k a  spos trzeg ła  cza rnego  g a w ro n a  i  s trw o ż y ła  s ię : „O j,

z ły  to  p ta k , p ew no  m a  na  m n ie  chę tkę . J a k b y  się tu  pozbyć  
in t ru z a ? "

G a w ro n  z b liż y ł się na  n iebezp ieczną  odleg łość.
—  W ie lm o ż n y  pan ie , w  ja k im  ce lu  p an  się tu ta j  z ja w ia ?
—  G ło d n y  jes tem . C h c ia ło b y  się skosztow ać ja k ie ś  m a łe  co 

nieco.
—  Cóż! —  p o w ie d z ia ła  lis z k a  —  B ardzo  proszę, ty lk o  czy  

n ie  ze ch c ia łb y  pan  w p ie rw  odp ow ie dz ie ć  m i na  4 p y ta n ia?
J e ś li o d p o w ie d z i pań sk ie  będą bezb łędne , za s ług u je  pan  
w  p e łn i na  nagrodę.

—  D obrze  —  z g o d z ił s ię  po n am yś le  g aw ron .
L is z k a  zada ła  następu jące  p y ta n ia :
—  Co je s t na js łodsze  na  św iecie?
—  Co je s t n a jb a rd z ie j g o rz k ie  i  kw aśne?
—  Co na św ie c ie  n a jb a rd z ie j cuchn ie?
—  Co n a jp ię k n ie j pachnie?
U c ie szy ł się g a w ro n . W szys tk ie  p y ta n ia  w y d a ły  m u  się b a r­

dzo proste .
—  N ajsłodsze, m ó w i —  to  c u k ie r  i  m iód . N a jkw a śn ie jsze  

i  g o rz k ie  to  sok z c y t ry n y  i  ocet. N a jb a rd z ie j ś m ie rd z i p ad ­
lin a . N a jp ię k n ie js z y  zapach m a  ja ś m in  i  o le jk i  balsam iczne .

W ys łu ch a w szy  g a w ro n ie j m o w y  lis z k a  s tw ie rd z iła :
—  W szys tk ie  pań sk ie  o d p o w ie d z i są b łędne.
Z d u m ia ł się g a w ro n  i  p y ta :
—  A  ja k ie ż  o d p o w ie d z i, zd an ie m  p a n i d o b ro d z ie jk i,  są po ­

p ra w ne ?
—  J e ś li z o s ta w i m n ie  pan  w  sp oko ju , c h ę tn ie  pow iem .
—- M asz p a n i na to  m o je  s łowo.
W te d y  lis z k a  rzecze:
—  N a js łodsze  na św ie c ie  są p rz y m iln e  s łó w ka . N a jb a rd z ie j 

kw a śne  i  g o rz k ie  —  z łe , o k ru tn e  i  n ie s p ra w ie d liw e  s łow a. N a j­
b a rd z ie j cu chn ie  s p la m io n y  h o n o r i  zn iew ażone im ię . N ie  na  
d a rm o  m ó w i się o lu d z ia c h  co ż le  p o s tę p u ją  — „Z g n iliz n ę  
i  pod  w ia t r  n ie s ie " . N a jp ię k n ie j pach n ie  czystość h o n o ru  
i  czci.

O p o w ie d z ia ł: D E L F IN

b y w a ją  one podczas lic z n y c h  
w y c ;eczek po m ieście  .i do za ­
k ła d ó w  p ra cy . N ie za leżn ie  od 
tego chodzą na w s z y s tk ie  o rg a ­
n izow an e  w  Szczecin ie  w y s ta w y  
p las tyczn e , o g ląda ją  f i lm y  o 
sztuce.

W y k o rz y s tu ją c  zagran iczne  
k o n ta k ty  m łod z ie ży  z p ra c o w ­
n i ję z y k a  esperanto , p ra c o w ­
n ia  p la s ty k i o rg a n iz u je  m ięd zy  
n a rod ow e  w y s ta w y  ry s u n k ó w  
dz iec ięcych , ja k  ró w n ie ż  w y s y ­
ła  p race  s w o ich  u cz e s tn ik ó w  na 
w y s ta w y  zagran iczne, m . in . do 
ZS R R , C zechos łow ac ji, Ju go s ła ­
w i i ,  a n a w e t do d a le k ie j Japo ­
n ii.  W  S zczecin ie  o rg a n iz o w a ­
ne b y ły  w  o s ta tn im  czasie w y ­
s ta w y  ry s u n k ó w  d z iec i w ie t ­
n a m sk ich  i ja p o ń sk ich , (ta w o )

Drużyna artystyczna
w Technikum 

Samochodowym?
W  T E C H N IK U M  S am o ch o d o w y m  

w  S zc zec in ie  p ra c u je  sporo zespołów  
ar ty s ty c zn y c h . S ą one p ro w a dzo n e  
p rzez  w y k w a lif ik o w a n y c h  in s tru k to  
ró w  i  „s łu żbo w o “ p o d leg a ją  k ie ro w ­
n ik o w i za jęć  p o z a le k c y jn y c h  m g r  
W ła d y s ła w o w i K o ło d z iń sk iem u . Jest 
c n  in s tru k to re m  h arc e rs k im . W  d y ­
re k c ji szk o ły  z ro d z iła  się zatem  
m y ś l, a b y  z u cze s tn ik ów  w s zys tk ic h  
zespo łów  u tw o rz y ć  H a rc e rs k ą  D ru ż y  
n ę A rty s ty c z n ą , k tó ra  w e sz ła b y  w  
sk ła d  is tn ie ją ce g o  p rzy  T e c h n ik u m  
Szczepu Z H P  im . A le k s a n d ra  Z a ­
w a d zk ie g o , ty m  b a rd z ie j, że w ie lu  
z ty c h  u c zn ió w  n a leży  do  Z H P .

K o n c e p c ja  z n a jd u je  ta k ż e  po p arc ie  
in s tru k to ró w  z a ję ć  p o za le k c y jn y c h , 
k tó rz y  w id z ą  w  ty m  p rzeds ięw zięciu  
w ie le  ko rzy śc i d la  zespo len ia  m ło ­
d z ie żo w y c h  k o le k ty w ó w  i podnies ie­
n ie  d y s c y p lin y . P o n a d to  zespo ły  a r ­
ty s ty c zn e  z n a la z ły b y  o kre ś lo ny  k ie ­
ru n e k  re p e rtu a ro w y , c e m e ntu ją cy  
w s zy s tk ie  po czy n an ia . (w it)

N a  n as zym  zd ję c iu  m ę sk i i żeński 
zes p o ły  w o k a ln e  p ro w a dzo n e przez  
L es zk a  R yd le w s kie g o .

Fo t. S t. C ieś lak

d z ieżo w ych  K rę g ó w  In s t r u k to r ­
sk ich . S p o ty k a ją  się na n im  
d w a j g o d n i s ieb ie  ry w a le  — 
M K I  p rz y  T e c h n ik u m  H a n d lo ­
w y m  w  Szczecin ie  i  M K I  p rz y  
T e c h n ik u m  P rz e m y s ło w o -P e d a - 
gog icznym .

T u rn ie j będzie  w ie lk im  sp o t­
k a n ie m  w s z y s tk ic h  p rz e w o d n i­
czących k rę g ó w  z te re n u  ca łe ­
go w o je w ó d z tw a . W  szeregu 
a tra k c y jn y c h  k o n k u re n c ji 25- 
osobowe re p re z e n ta c je  zespołów  
w y k a ż ą  się w ie d zą  i  u m ie ję t 
nośc iam i, z zakresu  h is to r i i  po i 
sk iego  ru c h u  ro b o tn iczeg o , te ­
m a ty k i o b ra d  V  Z ja z d u  p a r t i i  
i  a k tu a ln y c h  w y d a rz e ń  m ię d z y ­
n a ro d o w ych . O bo k tego obow ią  
zyw a ć będzie  w ie d z a  pedagogicz 
na z za kre su  system u p ra c y  d ru  
ż y n  zucho w ych  i  h a rc e rs k ic h  
o raz  zna jom ość p ię k n a  i  p ró b ie  
m a ty k i spo łeczno-gospodarcze j 
re g io n u  szczecińskiego. Poza 
ty m  p rz e w id u je  s ię  w y s tę p y  
h a rc e rs k ic h  zespo łów  m u zycz ­
n ych  i  p okaz  m o d y  m ło d z ie ż o ­
w e j.

P rz e d s ta w ia m y  dziś M K I  
p rz y  T e c h n ik u m  P rz e m y s ło w o - 
P edagogicznym . Jego  h is to r ia  
d a tu je  się od m a rca  1967 ro ku . 
P oczą tkow o  zrzesza ł on je d y n ie  
d ru ż y n o w y c h . Dziś  d z ia ła  w  
n im  42-osobowa g ru pa  p rz y ­
sz łych  in s tru k to ró w , a że ab ­
s o lw e n c i te c h n ik u m  będą w  
p rzysz ło śc i n a u c z y c ie la m i szkó ł 
za w od o w ych , k rą g  p rz y g o to w u ­
je  w  g łó w n e j m ie rze  do p ro w a ­
dzen ia  d ru ż y n  spec ja ln o śc io - 
w ych . D z ia ła  w ię c  w  k rę g u  sze 
re g  se k c ji: fo to g ra fic z n a , t u r y ­
styczna , m o d e la rska  i  s a n ita r­
na. K ażd a  z n ic h  może s-ię po­
szczycić w ie lo m a  c ie k a w y m i 
in ic ja ty w a m i.  C ie k a w ie  redago 
w a na  je s t gaze tka  szko lna  i k ro  
n ik a . W  m o d e la rn i lo tn ic z e j 
„p ro d u k o w a n e ”  są szybow ce i 
m odele  s iln ik o w e . N a  m is trz o ­
stw a ch  M o d e li L a ta ją c y c h , k tó ­
re  o d b y ły  się w  P y rzyca ch  re ­
p re zen tan c i k rę g u  z a ję li I  m ie j 
sce. S ekc ja  s a n ita rn a  pom aga 
w' znacznym  s to p n iu  szko lne j 
s łu żb ie  z d ro w ia . D o k o n u je  ró w  
n ież p rzeg lądów ' h ig ie n y  w  tech  
n ik u m . T u ry ś c i sp e n e tro w a li 
ju ż  Puszczę B u k o w ą , W k rz a ń - 
ską. B y l i  w  W a łczu  i S ie k ie r­
kach. W iększość z ra jd ó w  o rga  
n iz u ją  d la  c a łe j szko ły . O bok 
p rz y g o to w y w a n ia  s ię  do p ro w a  
dzenia  w  p rzysz ło śc i d ru żyn  
sp ec ja ln o śc iow ych , c z ło n ko w ie  
k rę g u  ju ż  dz iś  p ro w ad zą  d ru ż y ­
n y  m łod szoh a rce rsk ie  w  szko­
ła c h  p od s taw o w ych . Szczepowy 
dh  phm . Zenon W a ru sze w sk i 
doda je , że w  u b ie g ły m  ro k u  
k rą g  z o rg a n iz o w a ł k u rs  d ru ż y ­
n o w y c h  d ru ż y n  m łodszych .

T y le  o je d n y m  z dw óch  p rz e ­
c iw n ik ó w , k tó rz y  s p o tk a ją  się 
na tu rn ie ju .  O M K I  p rz y  Tech  
n ik u m  H a n d lo w y m  nap iszem y 
w  p rz y s z ły m  num erze  „H a rc e r ­
sk iego  T ro p u ” .

P IO T R  Ł A P A

H S I
—  W  D N IU  7. X I I .  b r.  w  

Szk. P od s taw ow e j w  D a rg os ła - 
w iu  pow . G ry f ic e  o tw a r to  no ­
w ą  ha rców kę . U roczystość tę, 
w  k tó re j u c z e s tn ic z y li zaprosze­
n i goście w  osobach se k re ta rza  
K o m ite tu  P ow ia to w e go  P Z P R  
to w . S ta n is ła w a  M u ra sa  i  in ­
sp ek to ra  szko lnego  to w . J o la n ­
ty  L iś k ie w ic z  połączona  b y ła  z 
p rzyrze czen ie m  h a rc e rs k im  i 
ob rzęd ow ym  k o m in k ie m . P rz y ­
rzeczenie  sk ła d a ła  d ru ż y n a  s ta r 
szoha rce rska , k tó r e j c z ło n k o w ie  
re k ru tu ją  się z m ło d y c h  p ra ­
c o w n ik ó w  P G R  w  D a rg os ław iis

H S I —  G ryfic«
—  DN . 16. X I .  K om en da  H u f ­

ca Z H P  w  N o w o ga rd z ie  zo rga­
n iz o w a ła  u ro czys tą  w ie czo rn icę  
d la  in s tru k to ró w  h u fca  —  nau ­
cz y c ie li. W  w ie c z o rn ic y  uczest­
n ic z y li także  c z ło n k o w ie  P o w ia  
to w e j R a dy  P rz y ja c ió ł H a rc e r­
s tw a  o raz  p rze w od n iczący  P re ­
z y d iu m  P o w ia to w e j R ady N a ­
ro d o w e j to w . S te fan  K ie la k .  -

H S I —  Now ogard
—  H S I —  K A M IE Ń  P O M O R ­

S K I donosi, że w  d n iu  20. X I .  
b r. w  Szczepie H a rc . p rz y  
Szk. P od s taw ow e j w  G o lczew ie  
o db y ło  się u roczys te  p rzyrzecze ­
n ie  38 h a rce rzy  szczepu i  o b ie t­
n icę -zu ch o w ą  z ło ż y ło  43 zuchów . 
H a rce rze  z ło ż y li życzenia  nau ­
czyc ie lo m  z o k a z ji ic h  św ię ta  
o raz p rz e d s ta w ili c ie ka w y  p ro ­
g ra m  a r ty s ty c z n y  — zw ią za ny  
te m a tyczn ie  z D n ie m  N a uczy ­
cie la .

Z IM A  n iesie  ja k  co ro k u  o k re ś lo -  
e n ie be zp ieczeństw o . N ie c h  k a żd y  

p a tro l M S R  n a w y p a d e k  śniegu i 
m ro zu  z o rg a n izu je  re g u la rn e  pa tro ­
le  s łu żby  ru c h u , k tó re  u trz y m y w a ć  
będą p o rząd e k  na ś lizg a w k a c h  i lo ­
d o w is ka ch . Szczegó ln ie  n a le ży  u w a ­
żać n a to. a b y  n ik t  n ie  b y ł n a ra żo -  

. n a  do stan ie  się pod k o ła  przeje®  
d ża ją c y c h  p o jazd ó w .

N ie  w szędzie  m oże b yć  ś lizg a w k a  
-  a w ię c  p o b lis k ie  c h o d n ik i i  p rz e j­
ścia p rzez  je z d n ie  d la  p ieszych  w y ­
sy pcie  p ia s k ie m  lu b  p o p io łem , ab y  
n ie  n a ra z ić  n ik og o  n a  z ła m a n ie  lu b  
z w ic h n ię c ie  nóg i rą k .

Z a d a n ie  d la  s łu żby zd ro w ia  — to 
p rzede w s zy s tk im  w y s ta w ie n ie  pa­
t ro li  s a n ita rn y c h  n a  w s zys tk ic h  lo ­
d o w is ka ch  i ś lizg a w k a c h . A p te c zk a  
b ęd z ie  „ ja k  z n a la z ł“  g d y  k toś roz­
b ije  sobie nos, s k a lec zy  w  rę k ę  lu b  
zas łabnie . (P Ł )

najważniejsze daty miesiąca
2 8 .X II. 1939 r .  —  P ie rw sza  

m asow a egzekuc ja  w  o k u p o w a ­
n e j Polsce. W  W a rsza w ie  za­
m o rd o w a n o  107 osób,

30.X I I .  1922 r .  —  U tw o rz e n ie  
ZSRR,

3.1. 1946 r. —  U c h w a le n ie  w o jn ie  w y b o ry  do S e jm u, 
p rzez  K R N  u s ta w y  o n a c jo n a ­
liz a c j i  p rz e m y s łu , (Jar)

5.1. 1942 r, —  P ow s ta n ie  PPR,
12.1. 1945 r .  —  Począ tek ope­

ra c j i  w iś la ń s k o -o d rz a ń s k ie j,
17.1. 1945 r. — W y z w o le n ie  W a r 
szawy,

19.1. 1947 r .  —  P ie rw sze  po
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Przy ognisku
P iosenka  z re p e rtu a ru  zespołu 

w o k a ln e g o  „B a lb in k i”

S ło w a : M . T e r lik o w s k a  
M u z y k a : D. D a n ie le w s k i

Już  m in ą ł d z ie ń  —  
id ą  sny
z b ia łe j m g ły ... 
k to  dziś 
p rz y w o ła  je?
M oże ja ?
Może ty?

Ju ż  m in ą ł dzień...
T y le  g w ia zd  
n ieb o  ma.
K to  z nas 
dosięgn ie  g w ia zd?
M oże ty?
M oże ja ?

I  każde z nas 
aż do gw iazd  
będzie  n ieść  —  
o gn ia  b lask  
i  naszą pieśń.
B o  nasza p ieśń  
będzie w  ś w ia t 
z n a m i szła  —  
i  n ik t
n ie  zg ub i je j  —  
a n i ty , 
a n i ja .

Już  m in ą ł dzień.
U sn ą ł p ta k , 
u sną ł w ia tr .
K to  w ie , 
co czeka nas, 
i le  d róg?  
i le  la t?

I  m n ie jsza  z  ty m  
ja k i  los, 
ja k i  t ru d  —  
g d y  masz 
w  p leca ku  sw ym  
k i lk a  s łó w , k ilk a  n u t.

I  każde z nas 
aż do g w ia zd  itd ...
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P IO S E N K A  je s t n ieod łączną  
częścią naszych w s z y s tk ic h  spot 
ka ń . K ażd a  d ru ż y n a  m a ic h  w  
s w o im  re p e rtu a rz e  w ie le , choć 
często „o g ra n y c h ” . N a rz e k a m y  
n ie ra z  na b ra k  n o w y c h  i  ła d ­
n y c h  p iosenek. A b y  rozśp iew ać 
nasze za s tępy  — od  tego  n u ­
m e ru  p ocząw szy ro zp oczyn am y 
d ru k o w a n ie  n o w y c h , m a ło  je ­
szcze p o p u la rn y c h  p iosenek. P o ­
d a ją c  W am  te k s t  i  n u ty ,  p ro ­
p o n u je m y  p io se n k i m e lo d y jn e , 
ła tw o  w p ad a ją ce  w  ucho, 
„ c h w y t l iw e ” . M a m y  n ad z ie ję , że 
będą  s ię  W a m  p odoba ły .

In fo rm u je m y  p rz y  ty m , że 
„p io s e n k ę  m ie s ią ca ”  zam iesz­
czoną w  „H A R C E R S K IM  T R O ­
P IE ”  m ożna będzie  us łyszeć w  
nasze j s ta łe j com ies ięczne j au ­
d y c j i  T V  „H A R C E R S K I K O M I­
N E K ” , a n au kę  je j  będzie  p ro ­
w a d z ić  co m ies ią c  G A B IN E T  
H A R C E R S K I P a ła cu  M łod z ie ży  
w  Szczecin ie .

(Z)

yV<? zucf\ovieJzbiórce

Semafor w górę!
W C H O D Z Ą C  do h a rc ó w k i, k a ż d y  

zu ch  w ie sza m a ły  że to n  n a ta b lic y  
z  k o le jn y m  n u m e re m  od 1 do 22. 
Jest to  k o n tro lk a  obecności zuchów  
n a  zb ió rc e. G d y  k tó ry ś  n u m e re k  po  
zo sta je  p u sty , p rzy b o c zn y  w p is u je  
do  k s ią ż k i p ra c y  d ru ż y n y  n ie ob e c­
ność danego zu ch a . P o tem  w szyscy  
c h ło p c y  s ta ją  szó s tk am i i  d ru ż y n o ­
w y  w ita  ic h  t r z y k ro tn y m  o k rz y k ie m  
» .k o le ja rz“ , a  z u c h y  o d p o w ia d a ją  
».odw ażny , p u n k tu a ln y , o b o w ia zko  
w y  je s t“ .

Ju ż  w ie m y , że je s teś m y n a zb ió r­
ce  zu ch ó w  — k o le ja rz y . W ła ś c iw ie  w  
p la n ie  zb ió rk i w id n ie je  w y p ra w a  na  
sta c ję , a le  p o n iew aż  n a d w o rze  p lu ­
ch a , trze b a  zostać w  szko le . A le  i tu  
w s zy s tk o  po k o le j a rs k u . S zó s tk i tw o  
rz ą  tra n s p o rty , k a ż d y  m a  w y zn ac zo ­
n a  trasę i s zy n y  o b ry s o w a n e  kre d ą . 
Z u c h y  s ta ją  n a p rz e c iw k o  sieb ie , w  
rę k a c h  tr z y m a ją  lis te w k i, n a  k tó re  
d ru ż y n o w y  u k ła d a  po k i lk a  k a w a ł­
k ó w  w ę g la . N a  g w iz d e k  w s zys tk ie  
tra n s p o r ty  ru sza ją . K tó ry  s k ła d  po ­
c iąg u  d o je d z ie  do s w o je j s ta c ji n a j ­
p rę d ze j i zg u b i n a jm n ie j w ę g la , ten  
zw y c ię ża .
. Z u c h o m  t a k  się to  pod ob a , że po­
w ta r z a ją  za b a w ę  k i lk a  ra z y . je d n a k  
za k a żd ą  n as tę p n ą  ja z d ą  z w ię k s za ją  
s ię  tru d no ś c i. P oc iąg  p rze je żd ża  pod  
m o ste m , w s p in a  się n a g órę , n a  g w iz  
d e k  n a g le  h a m u je . Z w y c ię s k a  szóst­
k a  zos ta je  nag ro d zo n a  k o le ja rs k ą  
ra k ie tą . W  czasie te j  za b a w y  zu ch y  
z w ró c iły  u w a gę , że p rzy b o c zn y  -  
d y ż u rn y  ru c h u , re g u lo w a ł ru c h  po­
c iąg ó w  podnoszen iem  rę k i,  g d y  p ra w  
d z iw y  d y ż u rn y , n a p ra w d z iw e j s ta ­
c j i  m a  do  tego „ liz a k “ . K a ż d y  za ­
b ra ł się  ochoczo do w y k o n a n ia  w ła s  
nego liz a k a , do czego się p rz y d a ły  
p a ty k i i p a p ie r , k tó ry  m ie li p rz y ­
n ieść n a d z is ie jszą  z b ió rk ę . C o  zręcz  
n ie js i m a js te rk o w ic z e  p rzy n ie ś li n a ­
w e t  d y k tę , z k tó re j w y rz y n a li  b a r ­
d zo  zg rab n e  k ó łe c zk a . Jeszcze n a  te j 
zb ió rc e  zro b io n e  „ r e k w iz y ty “  k o le ja r  
s k ie  o k a z a ły  się  użyteczne.

W s z y s tk ie  zu chy  u tw o rz y ły  
d łu g i poc iąg , t rz y m a ją c  się w  
p ó ł. D z iw n y  to  je d n a k  b y ł pa- 
ja z d , bo n a z y w a ł s ię  „p o c ią g  
czys tośc i” .

Z  p iose n ką  „P ę d z i p oc iąg  w  
tu n e lu .. .” , na  zn a k  dyżu rne go  
ru c h u  poc iąg  ru s z y ł. Z n ó w  liz a k  
w  g órę  — p rz y s ta n e k  „B ru d n e  
rę ce ” . P rz y b o c z n i s p ra w d z a ją  
i  w ysa d za ją  ty c h , co p rz y s z li 
na  z b ió rk ę  z b ru d n y m i rę ko m a . 
P oc iąg  z n ó w  rusza , je dz ie , za 
c h w ilę  s ta je , bo tu  s ta c ja  „N ie ­
uczesane g ło w y ” , d a le j „O b e r ­

w a ne  g u z ik i” . Do s ta c ji „C z y - 
śc ioszek”  d o je c h a li t y lk o  n ie lic z

Jestem  pew n a , że na n as tę p ­
ną  z b ió rk ę  te n  n ie z w y k ły  p o ­
c iąg  d o je d z ie  w  ca łośc i do k o ń ­
c o w e j s ta c j i,  bo c i co dz iś  w y ­
s ia d a li b a rd z o  s ię  w s ty d z il i.

) K . M .

Zim owe w a k a c j e
JU Ż  D Z IS IA J  p rzed  rozpo­

częciem  fe r i i  z im o w y c h  p la ­
n u je m y  sobie  ,¿zimowe sza leń­
stw a ” . A le  ka p ryśna  szczeciń­
ska P an i Z im a  n iech ę tn ie  syp ie  
śn ieg iem . Co w te dy?

O czyw iśc ie  dobrze  p racu jące  
d ru ż y n y  i  zastępy h a rce rsk ie  ma  
ją  i  na to  radę, p rz y g o to w u ją c  
d la  sieb ie  i  sw o ich  n ie  z o rg a n i­
zow anych  ko leg ó w  p ropozyc je  
c ie ka w ych  i  p as jo n u jących  za­
ję ć  w  szkole i  na p ow ie trzu . 
C h o rą g w ia n y  Sztab Z im o w y c h  
W a k a c ji chce p rz y jś ć  z pom ocą  
w  z o rg a n iz o w a n iu  w o ln eg o  z i­
m ow ego czasu ty m  w szys tk im , 
k tó rz y  jeszcze n ie  m a ją  zap la ­
now a n ych  z im o w y c h  d n i. Zęby  
w zią ć  u d z ia ł w  nasze j a k c ji,  
trzeba  ko n ieczn ie  w s p ó ln ie  z  ko  
le ga m i s tw o rz y ć  g rupę  co n a j­
m n ie j 4 -osobow ą. G ru p a  w y b ie ­
ra ze swego g rona  dowódcę, p ro  
w a dz i k ro n ik ę , pos iada  w ła sn ą  
nazwę, ta jn e  za szy frow ane  p is ­
mo, m ie jsce  spo tkań  o raz ko ­
n ieczn ie  dorosłego n
z g rona  ro d z icó w  lu b  dorosłego  
rodzeństw a. Dowódca g ru p y  w y  
sy ła  ju ż  dz iś  zg łoszenie  na adres  
— K om en dy  H u fca  —  podając  
adres i  nazw ę g ru v y .

C h o rąg w ia n y  Sztab Z im o w y c h  
W a k a c ji p rz y g o to w a ł na okres  
f e r i i  z im o w y c h  w ie le  c ie kaw ych  
zadań  t zabaw :

— zaw o dy  sa n ec zko w e i ły ż w ia rs k ie , 
-  z im o w y  b ieg  p a tro lo w y ,
— z im o w a  w y c ie c z k a  w  n ie zna n e , 

s p o tka n ie  w  le śn ic zó w ce , w  S tra ż  
n ic y  W O P ,

— m is trzo w s k i tu rn ie j g ie r ś w ie tli­
co w yc h,

— tu rn ie j „ m ą d ry c h  g łó w “ ,
— z im o w a  c h o in k a  d la  p ta k ó w ,
— w ie c zo ry  d z iw ó w  i cza ró w .

N a jtru d n ie js z e , zaszyfrow ane  
zadan ia , o trz y m u ją  g ru p y  do  
w y k o n a n ia  w  d n iu  N ow ego Ro­
ku. Po zakończen iu  fe r i i  Sztab  
Z im o w y c h  W a k a c ji ze w szys t­
k ic h  g ru p  b io rących  u d z ia ł w  
a k c ji w y b ie rz e  „M is trz a  Z im o ­
w ych  S za leńs tw ” . U czestn icy o- 
trz y m a ją  p a m ią tko w e  p la k ie tk i 
oraz n ag ro dy  za dobre  w y n ik i  
w  w y k o n a n iu  poszczególnych za 
dań. A  w ię c  czekam y na zg ło ­
szenia. P oda jem y adresy h u f­
ców  Szczecina: K om en da  H u f­
ca Z H P  S zczecin  —  Ś ródm ieś­
cie, u l.  O g ińsk iego  15.

K om en da  H u fc a  Z H P  Szcze­
c in  —  Pogodno, d l. W o jska  P o l­
skiego 154.

K om en da  H u fc a  Z H P  Szcze­
c in  —  N ad  O drą , u l.  l i s k o w ­
skiego  11.

K om en da  H u fc a  Z H P  Szcze­
c in  —  D ąbie, u l.  D z ie n n ik a r­
ska 39.

A d re s y  kom end  h u fc ó w  p ow ia  
to w y c h  podadzą W am  w a s i d ru ­
ż yn ow i.

C z u w a j !
Sztab Z im ow ych W a k ac ji

— D N . 1 .X I. h a rc e rze  h u fc a  Pogod­
no  zac ią g nę li w a r ty  h o n orow e na 
C m e n ta rzu  C e n tra ln y m  w  Szczeci­
nie. N a  g ro b ac h  żo łn ie rs k ic h  zap ło ­
n ę ły  zn ic ze w ła sn o rę czn ie  w y k o n a n e  
przez  m ło d z ie ż . D ru ż y n y  sta rszo h ar-  
c e rs k ie  Szczepu  T e c h n ik u m  S a m o­
chodow ego o raz  h arc erze  ze Szczepu  
p rz y  S zk o le  P o d s ta w o w e j N r  60 zło ­
ż y l i w ie ń c e  pod p o m n ik ie m . Szcze­
g ó ln ie  w y k a z a li się M S R -o w c y , k tó ­
rz y  d b a li o  o g ó ln y  p o rząd e k  przed  
B ra m ą  C m e n ta rn ą .

W  C ze lin ie  o d b y ło  się u ro czysta  
ś lą b o w a n ie  in s tru k to rs k ie  i  p rz y rz e ­
cze n ie  h a rc e rzy  ze  Szczepu S zk . 
Podst. N r  8. W  u roczystośc i w z ię li 
u d z ia ł:  d o w ódca V  K o ło b rzes k ie g o  
P u łk u  Z m ec h an izo w an eg o , k ie ro w ­
n ic tw o  szk o ły , ko m e n d a n t h u fc a  P o  
godno h m . B ogdan  G ro b e ln y .

— P o  p rze p ra c o w a n iu  w  czy n ie  
z ja zd o w y m  3 000 roboczogodzin  in ­
s tru k to rz y  h u fc a  Pogodno  w  d n iu  
4.X I .  p o d ję li d o d a tk o w y  czy n  z ja z ­
d o w y  — p rz e p ro w a d ze n ie  częściow e­
go re m o n tu  p o m ie szc zen ia  K o m e n d y  
H u fc a .

W p rac ac h  w y ró ż n ia ją  się: d -h n y  
M a r ia  K u p iś , H a lin a  P i lc h  z L ic e u m  
M edyc zn eg o  o ra z  d h  R y s za rd  O ssow ­
sk i.

— W  d n iu  7 .X I.  h a rc e rze  w szyst­
k ic h  szczepów  z o rg a n izo w a li ap e le  
pośw ięcone 51 ro czn icy  R e w o lu c ji 
P a ź d z ie rn ik o w e j. W ie le  szczepów  z 
te j o k a z ji zo rg a n izo w a ło  k o m in k i  
i  w ie czo rn ice .

— W  D N IU  21.X I .  Szczep p rz y  V I  
L ic e u m  O g ó ln o ks zta łc ąc ym  w  Szcze­
c in ie  zo rg a n izo w a ł s p o tk a n ie  m ło ­
d z ie ży  z w ła d z a m i p a r ty jn y m i i  pań  
s tw o w y m i. N a  s p o tk a n ie  p rz y b y li:  
s e k re ta rz  K W  P Z P R  tow. H e n ry k  
H u b e r, p rzew o dn iczą ca  P re z . D z ie l­
n ic ow ej R a d y  N a ro d o w e j to w . K r y ­
s ty na  S a w ic k a , d y re k to r  V I  L O  m g r  
Z . C ies iu l, p rze d s ta w ic ie le  K o m e n d y  
C h o rą g w i i K o m e n d y  H u fc a . P o  p rz y  
rze cze niu  H a rc e rs k im  o d e b ra n y m  
przez k o m e n d a n ta  h u fc a , goście u -  
e ze stn ic zy li w  o tw a rc iu  n o w e j h a r ­
c ó w k i. O d b y ła  się p ro je k c ja  f i lm u  
„ M ię d z y  Z ja z d a m i“  a  n a s tę p n ie  d y ­
s k u s ja  o p ro b lem ac h  p ra c y  m ło d z ie  
ż y  i za d a n iac h  w y n ik a ją c y c h  z  u -  
c h w a ły  V  Z ja z d u  P Z P R .

— W  W IE L U  szczepach tra d y c y j­
n e  obchodzono w ie c z ó r „ A n d rz e jk o ­
w y“  i „ M ik o ła jo w y “ . O rg a n izo w a n o  
w ie czo rn ice  p o łączone z w różbam i»  
w ie c zo rk i tan ec zn e , k o m in k i. N p . w  
S zc zep ie  S zk . Podst. N r  72 w  
d n iu  „ M ik o ła ja “  zu c h y  w rę c z y ły  so­
b ie  sy m b o lic zn e  ró zg i — a  h a rc e rze  
m iłe  u p o m in k i.

K ie r o w n ik  R e fe ra tu  P ro p a g a n d y  
h u fc a  S zczecin  — Pogodno  
p h m  Z B IG N IE W  S Z A F R A Ń S K I

N A S Z E  Z A D A N IA  —  N A S Z E  Z A D A N IA  —  N A S Z E  Z A D A N IA

Zdobywamy
Odznakę

Chorągiuianą
(Dokończenie ze str. 1 H T )

P rze d s ta w io n e  n a  s tr . 1 tre ś c i m ie  
szczą się  w  p ro p o n o w a n y m  d la  d ru ­
ż y n  zu ch o w y ch , h a rc e rs k ic h  i M ło ­
d z ie żo w y c h  K rę g ó w  In s tru k to rs k ic h  
zes taw ie  zad a ń  i  s p ra w n o śc i zespo­
ło w y c h .

I .  d la  d ru ż y n  zu c h o w y c h :

c y k l sp ra w n o ś c io w y : O B Y W A T E L
c y k l n ie s p ra w n o ś c io w y : N A S I K O ­

L E D Z Y  Z  W A L C Z Ą C E G O  W IE T N A ­
M U ,

c y k l n ie s p ra w n o ś c io w y : K O N S P I­
R A C Y J N A  Z B IÓ R K A  S Z C Z E C IŃ ­
S K IC H  H A R C E R Z Y  W  1934 R O K U ,

U . d la  d ru ż y n  m lo d s zoh a rce rs k ic h :

T U R N IE J  M Ó Z G Ó W  -  z o rg a n izu ­
je m y  w  szk o le  O lim p ia d ę  W ie d z y  o 
postęp o w y ch  t ra d y c ja c h  P o lskiego  
R u ch u  M ło d z ie żo w e g o .

D Z IŚ  I  J U T R O  M IE J S C O W O Ś C I -  
p rz e p ro w a d z im y  W 5'w iad o p e rs p ek­
ty w a c h  naszej m ie jscow ości, p o w ia ­
tu , w o je w ó d z tw a . Z a n o tu je m y  to w  
k ro n ic e . K a ż d y  z cz ło n k ó w  zastępu  
w y b ie rz e  d la  s ieb ie  zaw ó d  p o trzeb ­
n y  d la  ro z w o ju  s w o je j m ie js c o w o ś ć  
i zd o b ęd z ie  sp raw ność ...... >

O N A  M A  25 L A T  -  d o k o n a n ie  w y ­
b o ru  p io se n ek i w ie rs zy , p ro zy  to ­
w a rzys ząc e j b u d o w n ic zy m  P O L S K I 
L U D O W E J  od je j  za ra n ia  do  d n ia  
dzis iejszego, zo rg a n iz u je m y  w ie c zo r­
n icę  d la  s z k o ły  lu b  z a p rzy ja źn io n e ­
go z a k ła d u  p rac y .

-  p rz e p ro w a d z im y  d y s k u s ję  nad  
U c h w a łą  I V  Z ja z d u  Z H P ,

-  zo rg a n iz u je m y  d la  szk o ły  w y s ta ­
w y  i fo ru m  m ło d z ie ży  n a  te m a t:  
M O J G L O S  W  S P R A W IE  W IE T N A ­
M U .

-  zo rg a n iz u je m y  d la  s zk o ły  k o n ­
fe re n c ję  na te m a t postęp o w y ch  t ra ­
d y c ji P o lskiego  R uchu  M ło d z ie żo w e ­
go.

W  R E A L IZ A C J I zad a ń  O d zn a k i 
C h o rą g w ia n e j w  os ta tn ic h  3 la ta ch  
b ra ły  u d z ia ł 762 d ru ż y n y . Z o s ta ły  one  
w p is an e  do  H o n o ro w e j K się g i D r u ­
ży n  re a lizu ją c y c h  zad a n ia  H A R C E R ­
S K IE J  S Ł U Ż B Y  Z IE M I S Z C Z E C IŃ ­
S K IE J . Jest je d n a k  w ie le  d ru ż y n ,  
k tó re  n ie  sp e łn ia ją  w s zy s tk ic h  w a ­
ru n k ó w  O D Z N A K I C H O R Ą G W IA ­
N EJ , d la  n ic h  zo s ta ły  p u s t e  m i e j  
s c a  W H O N O R O W E J  K S T Ę D Z E .

N a 25 u ro d z in y  P O L S K I L U D O ­
W EJ h a rc e rs k im  zas tępom  i R ad o m  
D ru żyn  rzu c a m y  h a s ło : „ N ie c h  n ic  
będzie w  naszej C h o rą g w i żadne j 
d ru ży n y  zu c h o w e j i  h a rc e rs k ie j, k tó  
ra  n ie  spe łn i w  ty m  ro k u  zad a ń  O d ­
znaki C h o rą g w ia n e j“ .

Z -ca  K o m e n d a n ta  Chorągw i 
*uwi. G E N O W E F A  B O Z K O

Droga
Redakcfo!

P R Z E C Z Y T A Ł E M  w  „ H a rc e rs k im  
T ro p ie ” , p la n y  i  r a d y  w  zb u d o w a ­
n iu  d la  d z ie c i n a  z im ę  ró żn eg o  ro ­
d z a ju  sp rzę tu  spo rto w e go . O b a j z  
k o leg ą  z b u d o w a liś m y  p o ja zd  n a ly ż  
w a ch . P o ja zd  ten  n ie  p o w in ie n  sp ra  
w ia ć  w ie lu  tru d n o ś c i w  je g o  zb u ­
d o w a n iu . M a te r ia ł  p o trz e b n y : ły ż w y  
z d w o m a  szc ze k a m i c h w y to w y m i, 
des ec zk i 90x20. lis te w k i 20x10, s k le j­
k a , w k r ę ty  do  d re w n a , g w o źd z ie , 
n a rzę d z ia .

P R Z Y S T Ę P U J E M Y  do B U D O W Y :  
za c zy n a m y  od zb u d o w a n ia  ty ln e j  
części (p a trz  ry s . 1). Część ta  s k ła ­
d a  się z  4 deseczek m a ły c h  i  je d ­
n e j d u ż e j. P o  z ło że n iu  (w g  ry s .)  
s k rę c a m y  je  w k rę ta m i. N a  w ie rzc h

u k ła d a m y  w  ró w n y c h  od  s ieb ie  od­
leg łośc iach  l is te w k i, n as tę p n ie  g d y  
je  (u k ła d a m y  w  od leg łości od  s ieb ie  
15—20 m m ) u ło ż y liś m y , p rz y b i je m y  
j e  g w o źd z ia m i.

P rz y s tę p u je m y  do  m o n ta żu  p rzed ­
n ie j części naszego p o ja zd u . S k ła ­
d a  się o n a  z d w ó ch  d es ek z ły ż w a ­
m i i  części łą czą ce j o b a  se g m en ty . 
S k rę c a m y  je  dość m a ły m i w k rę ta m i. 
W  ś ro d k u  części m o c u ją c e j w ie rc i­
m y  o tw ó r, p rzez  k tó ry  p rz e ty k a m y  
śrub ę , n as tę p n ie  w ie rc im y  o tw ó r  w  
d y s z lu , m n ie j w ię c e j o k o ło  3 cm  od  
ko ń c a  dys z la , s k rę c a m y  o b ie  części 
śrub ą . T e ra z  pozo sta je  n a m  p rz y ­
k rę c ić  ty lk o  ły ż w y  i  nasze s a n k i-g ó  
k a r t  go to w e . M u szę  n ad m ie n ić , że  
op isane s a n k i sa bard zo  z w ro tn e  i  
w y p rz e d z a ją  z w y k le  s a n k i p ręd k o ś­
c ią , k tó rą  r o z w ija ją . Ż y c z y m y  p rzy ­
je m n e g o  m a js te rk o w a n ia  i  re k o r­
d ó w  szy b ko ś ci.

P io t r  i  R y s ie k
z e  Szczec ina


